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A u s t r i a .
W ied  n, dn ia  17 sierpnia. Obóz austryacki 

pod Pest skbdać s:-ę będzie a samey tylko jazdy. 
P iecho ta  , która się tam udać miała, inne teraz 
o trzy m a ła  przeznaczenie.

0 . 11 b.ro. wyszedł ztąd półk ułanów do Treoiso.
C łdzień prawic przejeżdżają tu gońcy z W łoch. 

Policya zacho wuje jak nay większą ostrożność w wy­
dawaniu paszportów do Ł ,mbirdyi. Pewna licz­
ba oficerów dawnego woyska włoskiego, mieszka­
jących w prowmcyech naszych włoskich, a po czę­
ści biorących połowę płacy, nagle zniknęła. Nie­
wiadomo d^kąd się udali. W  wydziale kancella­
ry i stanu, który się trudni interessami lombarda- 
kiemi, widać wielką czynność.

Papiery nasze skarbowe nieco spadły w ce­
nie, a to z powodu poruszeń woyska.

Pan C en t wydal roku 5602 w B e rlin ie  dzie­
ło pod napisem : Początek i  charakter woyny prze­
ciwko rewolucyi jra r.cuzk iey . W  skazał w n em 
przepadki, kiedy ѵѵЛао wdawać się w domowe 
interessa obcego narodu. „ Jeśli (pi?ze) naród, 
zwłaszcza taki, który w  śr<)dku naszey części zie­
mi położony, każdym swoim uczynkiem i słowem 
dotyka najdalszych c z ł o n k ó w  w M k rg o  ciała Eu­
ropy, jako to: Franć aj jeśli rozrywa nagłe wszy­
stkie węzły po winu źci, wierność: i prawości; jeśli 
prawego swego • ona^chę - gbsza przy właszczycie- 
l< m; jeśli wszystko, có się nsywyźs ą w ład/ą kra­
jową n-tzvwa, g < &ł(.ownie wstrsyrruje, i wszelką 
mor prawom odeyn>Uje; jeśli w ciągu lego okropne­
go bezr^ądu lud sam sobie najwyższą władzę przy­
znaje, 1 dla z*pełnieinia. cżyhow tey przepaści nie- 
rozsądku, daje się rządzić przez zgromadzenie de­
magogów, 4 o,000 tyranów ramiicypalnych, 100,000 
klubów i 4 miliony zbrcynych ludzi; jeśli wszy­
stkie dawne porządki slopniów znesi, żadney 
Wlasu ści nie szanuje, uwelniA się od wszelkich 
podatków, 2 pod tarczą powszechnej wolności n i­
szczy wolność prywatną; jeśli naywiększym w y­
stępkom bezkarnie uchodzić poźwala, lub co je­
szcze tysiąc razy jest gnrszem , codziennie je 
W mowach i pismach usprawiedliwia i chwali; je­
śli lukoniec publicznie szydzi z  re lig ii, będącby 
ósblnią nav.! zieją'jego c ła r  1 ostatnim hamulcem 

*  jego zbrodni, a depce wszystko, co dla ludzi świę­
tem było ; w tym  razie iniie narody mają nieza­
przeczone prawo zwrócić go do klubów porząd­
ku. Taką była rew stucya irancurka nie w owym  
nieszczęsnym czasie ( roku 1 ) ,  lecz jesecze
w pierwszych swoich początkach; taką była w zło- 
Ijztiti swoich czasach ; taką była od chw ili, gdy 
zgromadżehió narodowe powszechny bunt oby­

wateli urządziło, a władsę królewską uroczystym' 
postanowieniem uchyliło. Wszystko, czego F ran - 
cya po roku 1789 doświadczyła, nie było trefuń- 
kowym lecz koniecznym skutkiem pierwszego jey 
szaleństwa.'* Czas pokaże (dodaje gazeta berliń­
ska) jak gabinety europeysk e uważać będą osta­
tnią rewclucyą neapolitańską,

Woysko austriackie prueydzie Dunay pod 
Deppendorł i  Straubmg.

Rózohodz s ę wiadomość , iż woysko bawar-* 
skie zbiera się w okohcach Norymberg!.

W Ł O C H Y
N eopnt, dnia  3 1 lipca. Panuje tu zupeł­

na spokoynt-ść , w nocy nawet bezpiecznie cho­
dzić rn zna po ulic tch.

P - dow ie zagraniczni w tuteyszey stolicy, zje*-;
ją s-ę codzie ń 1 n n  tdra ą n posła angie!»kiego;
Półk Farnese, który jak wiadomo wkrótce po 

zaszłey tu rew lu ty  , nie chciał póyść do Gaety, 
wysłał teraż deputaeyą d u  ministra w oyn \, pro­
sząc, ftbv m ó g ł  udać ».ę w przeznaczoną drogę, i  
oś -  iadcza;ąc, że to pozwolenie za łaskę uważać 
będ zł.

Jed a z tUteyszych gazet umieściła listę imien-j 
hą wszy tkich Carbonari (W ęglarzy) w  edern 
królestwie naszem.

Wychodni tu teraz M o n ito r  neapolitański.
Jenerał Church , były dowódzca woyska w Pa­

lerm o ., został uwięzionym na rozkaz Xiąźęcia Na­
miestnika królewskiego.

Rozruchy w  Palermo  przypisują powszechnie 
nieprzezorności w bdz tamecznych.

Gazeta dworska tuteysza zawiera następują­
ce doniesienie o buncie w Palermo: „ W ysłany
prze* X ią ięc ia  Namiestnika królewskiego o- 
kręt do Sycylii, zawinął dnia i 4 b- m. do P a -  
Urmo  i przywiózł tam wiadomość, iż Król 1 X ią -  
żęta rodziny jego zaprzysięgli konstytucyą. Spra­
wiło to wielką radość; każdy przypiął kokardę 
narodową, do którey jednak kilku ludzi przyda­
ło nad w ieczorem żółtą wstążkę i orła, jako herb 
sycyliyski. Inni domagali się parlamentu narodo­
wego oddzielnego od Nebpolu. Nazajutrz (dnia i 5  
lipca) żądano, aby każdy nosił żółtą kokardę, nie  
wyłączając nawet neapolitańceyków. Tegoż "dnia 
przypadała uroczystość ś. R oza lii, patronki mia«ta 
Palermo. Gdy jenerał Ń ase lli , ѵісе-KróI, jechał 
do kościoła katedralnego, dały się słyszeć okrzy* 
ki: Niech żyje konstytucyą! N iech żyje niepodle­
g łość ! Gdy wspomnicnv jenerał wracał z kościo­
ła na ratusz, wydawano takie same okrtyki na ц- 
lioach, którędy przejeżdżał. Ѵісе-K ró l zostawił



na ratuszu pomiędzy itmemi jenerałów Church i 
C oglito re , którzy wkrótce potem wyszli na prze­
chadzkę. P ierw szy, rodem anglik , i ze względu 
na sposób myślenia cudzoziemiec względem Sy­
c y lii, nierostropnie zdarł kilku spokoynym oby­
watelom żółtą kokardę , co było hasłem do po­
wszechnego buntu. Lud rozgniewany na jenerała 
Church , zebrał się chcąc go zabić; lecz obroniony 
przez jenerała Cóglitare, który dwie r*ny otrzy­
mał, umknął. Pobiegł więc lud do jego mieszka­
nia. Oparła się tam straż złożona z żołnierzy za­
granicznego pólku; strzelano do jenerała; kilku żoł­
nierzy raniono. Pewny jenerał przybywszy ns 
tnieysce zgiełku, kazał straży odeyść, a tym spo­
sobem dalszemu rozlewowi krw i zapobiegł. W kró t­
ce potem zrabowano dom jenerała Church. W szy­
stkie będące w nim sprzęty spalono na placu mor­
skim. Po tych zaburzeniach, ѵісе-K ról polecił o- 
bywatelom staranie uspokojenia zapalonych umy­
słów i  przywrócenia porządku. Ustanowiono straż 
obywatelską. Drugiemu półkowi lekkiey jazdy 
gwardyi kazano osadzić dwóma szwadronami u- 
licę M agg io re , a dwa inne szwadrony postawić 
W szyku bojowym na plscu morskim. Półk ten 
m iał się udać do koszar po przywróceniu spokoy- 
ności. Lękano się, aby więźniów skażanych na 
galery, nie uzbrojono. Wszystkie te środki ostro­
żności nie sprawiły tyle dobrego jak sobie obie­
cywano. Niespodzianie uderzono na warownie 
dclla  Satiita  i C ansllam are , i  łatwo je zdobyto* 
ho ich młodzi nowo-zaciężni sycyliyosykowie bro­
nili. W zięto  z nich broń i potrzeby wojenne. 
Porucznik Rota i kapitan Arifosei opierali się wszel- 
kieroi sposobami uwolnieniu więźniów na g%leracb, 
lecz naprćżno. W arow nia przy zamku królew­
skim doznała tegoż samego losu, co tamte dwie* 
D la  przywrócenia spokoyności ustanowiono tym ­
czasową juntę. W  nocy z dnia i 5 na 16 lipca 
jenerałowie Ó,Farres i Pastore radzili tey juncie 
zebraney u vice Króla, aby cale woysko ściągnę-* 
ła przy pałacu królewskim i na ulicy ś. Teressy, 
końcem działania w potrzebie przeciwko bunto­
wnikom. Projekt ten przywiedziono do skutku; 
Zgromadziło się woysko; co jednak pospólstwo nie­
równie liczmeysze, bardziey jeszcze rozjątrzyło* 
Jakżebyśmy radzi (pisze daley gazeta dworska) po­
kryć zasłoną w ypadki, które w  nieszczęśliwym 
dniu 17 lipca zaszły. O  ю іеу  zrana 700 wię­
źniów puszczono na wolność. Odtąd buntownicy i 
źle myślący pewnemi byli przewagi; uderzono na 
-woysko; chciano je wytępić wszęlkiemi sposoba­
mi; wielu mężnych żołnierzy, godnych lepszego 
losu, padło ofiarą zawziętości pospólstwa. Wśród  
rzezi, kompanija pułku królowey, i oddział iazdy, 
będące na straży przy zbrojowni, okazały piękną 
odwagę i odparły buntowników. Około godziny 
5tey, dom jenerała N aaetli, Y ice -kró ia , opasano 
i  oblężono. W  tym  stanie rzeczy postanowił zdać 
rząd juncie. Oddał należną pochwałę woysku, 
z  którego tylu walecznych tego dnia zginęło* Z  
neapelitańcZyków, którzy mieli zaszczyt służenia 
w  woysku sycyliyskiem, 100 tylko ratowało się 
na okręcie, który przy wiózł jenerała Na&ellu Tak  
okropny dzień, w  którym tyle bezprawiów po­
pełniono, był pierwszym gorzkim owocem n ie­
posłuszeństwa. Jakichźe doznawać będą zgryzot 
sumnienia ci, którzy powodowani zawodną czę­
stokroć nadeieią lepszey przyszłości, dopomagali 

/ intrygom zdradliwych i ślepą ambicyą uniesio­
nych wichrzycieli; targaiących wszelkie węzły, 
które każdy prawy rząd łączy z narodem, i po* 
swalaią mu zaiąć się spokojnie potrzebami swe-

mi i szczęśliwość powszechną zapewnić. Oni W  
przywiedli lud dó wściekłości, którey żadna siła 
pohamować nie zdołała; pogrążyli go w  nieładzie 
i  wszelkich klęskach, będących okropnym iey 
skutkiem; i wyzuli oyczyanę swoię z polityczne# 
go znaczenia, jakie tylko przez posłuszeństwo pra­
wom i władzom nabywa się i utrzymuje. Xiąźę  
Namiestnik królewski wydał mądre urządzenia dla 
położenia tamy dalszemu nieszczęściu. Dowód­
ca wysłaney stąd do Sycylii eskadry, odebrał roz« 
feaz, aby zabrał neapolitańczyków chcących po­
wrócić do oyczyzny swoiey, i sycyliyczyków u- 
dających się do swego krain. W  kaźdey gminie 
W Sycylii ma bydź utworzona gwardya narodowa.’5

Eskadrę królżwską w Palermo  dobrze wpraw­
dzie przyjęto, lecz me chciano z nią wchodzić 
w żadne układy. Jeden z skhdaiących ią okrętów  
powrócił d. 28 b. m. do Neapolu  1 przywiózł de- 
putacyą z Palermo do Xiązęcia Namiestnika. N ie­
wiadome są jey życzenia.

W łaściwym  powodem do okropnych rozruchów 
W Palerm o, gdzie większą część osady wyrżnię­
to , miał bydź zakaz jenerała Church , naczelne-* 
go dowódcy teyże osady, aby żęłtey kokardy sy- 
cyliyśkiey nie noszono. Jenerał N aselli V ioe- 
Król, i  przybyły z nim Pan Tommasi\ którzy sa­
mo tylko życie uratowali, oświadczyli* iż o 4o 
nawet mil morskich od Palerm o  widzieli płomień
1 huk dział słyszeli. Pałac królewski i kilka in­
nych gmachów zgorzało. Zbroiowńią, gdzie by­
ło 20,000 sztuk karabinów, zrabowano*

Gazety szwaycarskie umieściły następujący 
list z Genui, donoszący o krwawych wypadkach 
W  Sycylii:— Woysko w Palermo^ idąc za przy­
kładem Neapolu, ogłosiło konstytuoyą. D ow ie­
dziawszy się lucł o odmianie kształtu rządu, chciał 
czegoś więcey dokazsć, i pi budzony cd kilku her­
sztów, ogłosił rzeczpospolitą, popełnił rozmaite 
bezprawia, i  dopuścił się gwałtu względem urzę­
dników królewskich i publicznych gmachów. Na- 
próżno usiłowano przywrócić spokoyność. Zgiełk 
coraz się wzmagał* Użycie woyska ieszcze bar­
dziey rozjątrzyło. Uderzyło na nie pospólstwo
2 różnych stron i W kilku mieyscach razem. P rzy­
muszone woysko do obrony, dało ogrlia , zaczęła 
się wtedy rzeź okropna, w którey przeszło lo,odo 
ludzi zabito i raniono, jeśli ta liczba me jest prze­
sadzoną. Poseł angielski, który nieco pierwey 
przybył z Neapolu  do Palermo, z trudnością um­
knął przed rzezią , i  na fregacie przypłynął do 
G enui. Nie ma ieszcze wiadomości o sposobie 
myślenia obywateli w  innych znacznieyszych mia­
stach Sycylii.”

Duchowieństwo w  Sycylii posiada trzecią część 
wszystkich dóbr ziemskich. Zakonnicy są bardzo 
bogaci. Klasztory mają ogromne dochody, w y­
noszące na rok 200,000 a nawet 3oo,000 złotych 
niemieckich. W  mieście Palermo iest blisko 4oo 
kościołów, I 2 i  bractw i 70 klasztorów. Cała wy­
spa, która za czasu rzymian miała 12 milionów 
ludności, nie ma dziś nawet półtora miliona mie­
szkańców, i ledwo £ części gruntów iest upra­
wnych.

Dostrzegacz dustiyack i umieścił następujący ar­
tykuł: „Najświeższe wiadomości z Sycylii pod d.3 i  
lipca maluią ciągle smutny stan tey Wyspy, która 
na wszystkie okropności bezrządu i woyiiy do- 
mowey iest wystawioną. Tymczasowy rząd usta­
nowiony w Palermo po wypędzeniu Mice-Króla, 
ma tylko cień władzy, którą zupełnie lud ogar­
nął. Okropnieyszemi są ieszcze zaburzenia pa- 
nuiące na wyspie. L ist prywatny z P a lerm o  pod



dniem Зо Нрсз donosi w tey m ie rz e :— „ Sycylia 
bie iest teatrem W o y n y , lecz Z n is z c z e n ia  i  śmier­
ci; każdy zbroyną ręką rabuie i pali własność są- 
Ziada swego. Zapalczywość pospólstwa nie zna 
żadnego hamulca. Słycbać, iź kilka innych miast 
Sycylijskich) idąc za przykładem stolioy Palermo, 
pragnie podobnież niepodległości wyspy. To pe­
wna, iż z Caia ia  przybył tu (do Palermo) Xiążę  
V  a lg u a rn tta , z pełnomocnictwem maiącem 7000 
podpliów osób żądających niepodległości. Takie 
Samo jest życzenie S yraku ty  i  Calstanisotte. Tu  
v  Palermo  lud nakłada kontrybucye na ftaybogat- 
szych obywateli, którzy pieniędzmi życie s w o ie  
okupować mus^ąst’

„ Nie lepszr mi (pisze daley Dcśirzegacz austry- 
deki) są w iadomości z Neapolu  pod d. 7 sierpnia. 
Ufność w panuiącey tam oapozór spokoynośoi co­
raz się zmniejsza. W ie le  nayznakomitszych osób 
wysłało swoie żony i rodziny. Cały lud jest uzbro. 
iony. Rozprzedano broń wszelkiego gatunku; pu- 
śzkerze me iev mstarczyć rtb ić. U tw o­
ry yły się i.ćrne stronnictwa. Carbonari (Węglan 
Jfze) nawet nie są z sobą zgodni, l dzidą się 
ha koHstytucyomsló<T i republikanów* L  ż ;i ż a- 
na gwiazdą ewolucyjną, jedna Z nayzap leńszych, 
odłączył* s-ę od innych, i posiedzenia swoie miewa 
ha placu marsowym, gdzie niedawno pvd przewo- 
wodnictwem nmakiego Chiecbrlcone naradzała się
0 potrzebie oddalenia teraźniejszych ministrów* 
Rżąd jednak rozpędził to zgromadzenie* Na uli­
cach 1 publicznych m eyscach zb eraią się zbroy* 
ni ludzie, i wydaią wyroki o środkach dzisiejsze­
go rządu; który oczywiście nie ma dostatecznej 
mocy do zaradzenia nieprzyzwoitośrioni* R ły  
minister skarbowy M e d ic i wziąxv?żv paszport dó 
Barce llony, ohojał tam d. 4 sierpnia wyjechać1, 
oparł się temu oddział Carbonari (W ęglarzy) i me 
spuszcza gd s oka.**- Wysłana z Palermo
ćya w celu układania S ę z rządem пбяр-зІ tańskim, 
złożona z Xiążęcia P a n te lla ria , Hrab ego Ś. M arco, 
dwóch xięźy, dwóch urzędników 1 dwóch żna* 
kotmtszych kapców, przybyło d. 2 sierpnia w ie- 
tezoreih do N eapolu . Ministrowie Campo Chiaro
1 Z u r lo  rozpoczęli z nią obrady w domu wiejskim  
niedaleko РцСеніІірро. Lecz ze względu tia obecny 
Stan rzeczy w Sycylii, który po wyjeździe d. pti- 
taćyi je:-żćźe się bardziey pogorszył, sam rząd ne- 
Upoiitański nie wielką ma nadueię dogodnego dia 
obu stron wypadku. Trzech członków d*puta- 
cyi popłynęło d. 6 sierpnia napo w rot do Neapo­
lu  po hoWe przepisy. Tymczasem przysposobie­
nia do działań woiennych przeciwko Sycylii idą 
z  pośpiechem.66

W iochy d. 6 s ierpn ia . Ogłoszono urzędów* 
hie w F lo re n c ji,  iż wszyscy neapolitańczykowie 
i  sycyliyćizykowie, którzy z powodu opinii od­
dalili się si oyczyzdr, mogą za pozwoleniem Króla 
Wrócić n i  łdno rodam swoich.

Donoszą z Rzymu, i i  zmiany rzeczy w  kra­
ju  neapcbtańskim me wstrzymała wielu artystów  
niemieckich od udania się d > Neapolu* W  oko­
licach Rzym u  zupełna jeszcze panuje śpokóyncść, 
i  gdyby nie tenteat koni wiozących gońców i gę­
ste patrole chodzące W iiocy po Ułcaćh, ledwo- 
by postrzegać można, i i  o 4o mil od Rzyiflu, 
tewolucya W obcym kraju wybuebnęła. Hrabia 
Z u rlo ,  teraźniejszy minister spraw wewnętrznych 
w  Neapolu, godnym jest mieścić się obok wiel­
kich mężów starożytności) i  b j ł  twórcą tegd 
Wszystkiego^ co dobrego po rządzie M u ra ta

Pontecorvo u z n a ł o  s w ó y  b ł ą d  i  p r o *  

Siło r z ą d u  p a p i e z k i e g o  o  p r z e b a c z e n i e  5 m i a s t o

pozostało*
Miasto

Benewent ©kasuje upor, i bić płaci podatków do
skarbu Oyca Świętego.

Słychać, iź Król Sardyński oświadczył w  koń­
cu zeszłego miesiąca, i i  chce krajowi swtmU 
nadać konstytucją, podobną do neappliUmkiey.

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t d. 1 sierpnia. K ról zatwierdził U* 

chwałę stanów względem następstwa tronu w tćm  
brzmieniu. ,, Do następstwa tronu należą: pier­
wszy syn Królew ski, D oń K aro l M a ry a  i pra* 
wi jego potomkowie; D on Francisco de P au la , 
drugi syn Królewski, i  prawi jego potomkowie; 
Infantka K aro lina  Joanna, teraźniejsza Królo­
wa Portugahko-Brćzyliyska, i prawi jey potom* 
kow ie; Infantka D onna M a rya  Ludw ika, tera* 
źnieysza Xiężna Lukieska i prawi jey petomko* 
w ie ł, nakoniec Infantka M a rya  Iza b e lla ,  X ię *  
żna dziedziczna obojey Sycyl.i i  prawi jey po* 
tomkowie*

Spodsiewamy się wkrótce pówrótu K ró li  
z Sacedoń Z  ministrów towarzyszy mu tylko  
kawaler Perez de Castro, minister interessó w  za­
granicznych.

Na sesayi Zgromadzenia stanów dnia 37 fe­
to» zdano sprawę o intrygach w Sew illi, i posta* 
howiono , aby D oń B liis  O stal a za, kanonika, 
w którego domu bywały schadzki, sprowadzono 
do Muroyi lnb Kartageny. Dnia 28 z. m. U* 
chwalono większością l i g  kresek przeciwko З2, 
aby projekt względem zniesienia dziesięcin wzię­
to pod rozwagę. Dnia 2§ z* to. odrzucono 
waiosek kommissyi, aby prawb ż roku 1778 u -  
chylonb, i aby zagraniczne okręty takim opłatobi; 
jak krajowe podlegały. Dnia 5 o z. m. była mo­
wa o rozbojach 1 duchu ftkcyi. Twierdzono, i i  
dla znienawidzenia koostytuoyi, starano się prze* 
sadzić obraz zdarzającego się jey nadużyć a. M i*  
bister woyny podał projekt do prawa w ględeiii 
Utworzenia korpusu; Złożonego z 5ił3o lud; i, ma* 
jącego się nazywać Strażą narodową, a przeźtbi* 
tz  nego do wytępienia licznych rozbójników  
W Н  szpańii. Korpus ten składać się będzie z żoł* 
iłe rzy , k órzy służbę swoję w  woysku skońćzy-j 
li, i  mają dobre obyczaje. Ureądeenie jego bą* 
dz,'e tak eto, jak źandarmeryi frwbotiekiey. jp* 
Lopez oświadczył, i i  rozbójnicy w Arragohii 
spal:li nawet kilku podróżnych.

Towarzystwo Umiejętności radziło niedawno 
stanom odmianę dotychczasowego herbu krajowe* 
go. fiby zamiast tiapisti: Sic erat in  fa t in , {Tak  
los zrządził) dano inny taki: Ѵепсег o m o r ir
{zwyciężyć lub umrzeć) a poniżej przydać Łosloi 
wo: Esencialmćnte {Istotnie.)

X»ąźę ln fa n ta d o , którego pisma pubjjeztie 
stawiały na czele buntowników w Gafecyi, bawi 
Ciągle w dobrach swoich niedaleko M a d ry tu .

W y jd z ie  tu wkrótce z druku historya ui- 
kwizyćyi przez Pana L/orćn/e*

Zakonnice w Barca  podały prośbę do śta* 
ńów krajowych o roźciągnienie do nich praw4 
względem sekularyzacji, aby do stanu świeckie* 
go wrócić mogły*

Oddział woyska, złożony ż 1600 ludzi; t iy *  
szedhzy d. id  1 pca ż Korunhy , poraził zupdf- 
nie stronników Junty apostolskiej; jako to: т и н  
chów, zbiegów woyskoWycb i t. d* W ie lil  
ź nich schwytano, i w  t*meczney warowni SL 
Anton  osadzono. Jest miedzy niemi Hrabia Tór- 
fe^Musęuiz,, brat Arcy-Biskupa w  Śt. Jago. Bun«j 
townicy mieli także chorągwie rewolucyjne.

Don A g a r ,  wielkorządca Gallicyi, p©w»ią* 
Wszy pierwszą wiadomość o rozruchach, zwołaj

)4



prowincjonalną Juntę. W yd a ł potem obwiesz­
czenie, iż  dzielne użyte środki nie pochodzą 
% obawy, lecz tylko z zamysłu wytępienia stron­
ników, mających zbrodnicze widoki. Nakazano 
wszystkim właścicielom domów w Korunnie , a 
nawet klasztorom, aby we 3 godzinach donieśli, 
ja y u nich cudzoziemcy lub l i  s. pani mieszkają. 
Cudzoziemcom zalecono stawić się osobiście przed 
whdtamUkonst • tucy yncmi.

iPam psluna d. 2 sierpnia  Dzisiejsza gaze­
ta tutejsza donosi o zupełne :; uśmierzaniu roz­
ruchów w Gallicyi. Arcy-Biskupa w St. Jago 
i kilka innych znakomitych osób* zaprowadzono 
do cyt a de lii w  Korunnie.

F r a n c y !
P a ry  i d  11 sierpnia. Tutejsza Gazeta F ra ń -  

cy l (Gazetts de France) Umieściła list z  W ie ­
dn ia , który twierdzi bydź urrędowym, i w któ­
rym  - wyrażone: „Publicznie tu mówią, i i  dwór
nass (aestryacki) postanowi! przytłumić zaraz 
% początku zspidoiiy przez Caróonorón>(Węghrsy) 
ogień, 1 zapewne bez wielkich trudności dopnie 
celu swojego: Nie sąż to ci sami przywódcy
buntowników, którzy w roku 1815 przed jedną 
tyiko Aywizyą woyska naszego umknęli od Po 
aż do Neopolu, lubo .wtedy mieh M ura ta  щ  
czele swejem 1 trzy razy więkssą potęgę? - Paryż  
jjest oczywiście ogniskiem tych wszystkich bua- 
tów. Nie ta;ą tego Carbonarr, a rewolucjoni­
ści tameczni zapewne się z tego nierestroppię 
sami chełpić będą. Dos ć jest uważać stosunki 
trzech zamachów, wymierzonych w jednym pra­
wie czasie przeciwko trzem cdnognm domu B ur­
ianów. Któż wie, czyli bez godnej podziwienia 
wierności woyska francuzkiego, Paryż  lie  doznałby 
tak smutnych wypadków, jak M a d ry t i  Neapol?”

Niejakiego H u t in , koszykarza w Brienne , 
skazano na dwuletnie więzienie i zapłacenie 100 
fr . kary p ieniężny, za to, że w  szynkowni powie­
dział: iż X.iążę Angouleme kazał w Lugdunie  strze­
lać do ludu, ii źe gdyby przejeżdżał przez Brienne9 
należałoby z nim to uczś nić; co e Xiąźęc«em B erry.

Xiądz P ra d t i x;ęgarz Bechet zostali tu wczo­
r a j  uznani sa dostatecznie podejrzanych, iż o- 
głaszająo dzieło o prawie względem wyborów, 
mieli zamysł targnięcia się na konstytucyjną wła­
dzę Króla i izb, oraz zachęcenia do nieposłuszeń­
stwa ustawom krajowym. Odesłano akta ich sprawy 
do właściwego S%du, który stosownv wyd* wyrok.

Składka dla żołnierzy Desbier i Pau’m ie rb 
którzy - «abóycę 'Xiążęoia Ввггу schwytali, wy­
nosiła 24,q56 franków i a 5 centym. PcdAselo- 
no ją d. 7 b. m. między wspomnionych żołnierzy.

D iw niey kcścioł metropolitalny w Paryżu , 
jeden 4  najcelniejszych pomników budownictwa 
gockiego, wymagał oddawna j»naczney naprawy. 
Dawna kapituła przeznaczyła tym celem rocznie
4 0.000 franków. Rewolucja przerwała roboty, 
które dopiero w roku 1812 znowu się zaczęły. 
Ustały jednak w iatach j 8 i 4 i i 8 t 5, z powodu 
zajęcia kraju precz obce woyska. Teraz ma się 
wyznaczyć na tea konieo 5 0,000 franków. Od­
nowi się także 28 posągów pierwszych Królów  
francuskich , mających i 4 stóp wysokości, i zdo­
biących galeryą nad trzema głównemi wejściami 
do kości? U .

Miasto Lectoure , gdzie się marszałek Lannes , 
Xiążę Montebcllc* urodził, kabało ia  pozwole­
niem monarchy wystawić dla niego pomnik z bia­
łego marmuru. - Zbierają tym celem składkę; 
reda municypalna miejscowa złożyła m ypierwey
10.000 (ranków.

Słychać , iż parowie chcą się złożyć ns za­
płacenie długów kollegów swoich, Xi?źąt H a r-  
court i  Esclignac  , wynoszących 5oo,pco fran­
ków,  aby przez t<? - 'uwolnili ich cd przykro­
ści, W ierzyciele d kuozają tekże Panu СЛа- 
teaubriand.

Ukończono już kanał cd Dole  do Brsaręcn; 
zwany Капйіет  'Monsieur, a łącżąey rzeki Ren 
i  Rodan. Pierwsze dwa ładowne statki przy­
płynęły dnia 3o z. m. do Besanęon. .Miasto wiele 
na tem zyska, lecz furmani i oberżyści znaczną 
poniosą stratę.

List z Bordeaux pod dniem £ b, m. donosi: 
„D rug i sąd wojenny 1 istey d yw iz ji woyskowey 
skazał na śmierć żołnierza nazwiskiem Roullet 
s legiiorm departamentu NLzszey L ig e ry , za wy­
kroczenie przeciw swoim przełożonym i danie 
odporu straży. W yro k  ten miał ..bydź w czoraj 
po południu uskuteczniony. Żandarmo wie pro­
wadzili nieszczęśliwego żołnierza z więzienia na 
mieysce # 2; kacy i , gdzie się woysko, lecz bez 
broni, zgromadziło. Po wyjściu żołnierza 2 zam­
ku l i d ,  zbierało się coraz więcey ludu, a nie­
daleko już owego m iejsca, pospólstwo rzuciło 
się do żandarmów, złamało szyki, porwało wię­
źnia i z sobą uprowadziło, Dowodzący oficer, 
kazał nadstawić bagnety; lecz niezliczony tłum  
ludu był już między nim i wojskiem. Komen­
dant placu odesłał natychmiast żandarmów do 
koszar; została się tylko straż polićyyna- W szy­
stko t ik  siąy nagle srobiło, iż jenerał dowodzący 
d yw iz ją  wtenczas się dopiero o tem dowiedział, 
gdy mnóstwo lodu dom jego otoczyło wołając! 
Przebaczenie!  Przebaczenie! N iech  żyje K ró l! 
Okrzyk ten bardziej się jeszcze powiększył, gdy 
jenerał porucanik Antichamp , ubrany w mundur; 
przeciskał się przez tłum, i głównym strażom 
nowe wydawał rozkazy, a potem udał się do 
koszar. Legion czekał na miejscu, w  nadziei* 
iż żandarmowi© przyprowadzą skazanego żołnie­
rza; wkrótce jeden odebrał rozkaz powróceeia, 
ąle dla tłoku ledwo wpół godziny ruszył nazad; 
Tymczasem pospólstwo zaprowadziło żołnierza 
naypierwey do prefektury, a potem nad tamę 
portową, gdzie zniknął, wprzód nim władze cy­
wilne wezwały woysko, aby skupiony lud roz­
pędziło. Nie 'schwytano żcłrierza; katano go 
jednak imać, i śledz-ć tych; k tć r /y  go uwolnili. 
Wreszcie nie słyszano buntowniczych okrzyków, 
i spokoyność W nocy nie była przećwaną.*?

Z a ć m i e n i e  S ł o ń c a .
Z  ćmienie słońca przypadnie w W iln ie  гоЫ  

bieżącego 26 sierpnia v. s. po pełudn u.
Początek zsćmicnia o godzinie drugiej, 

nucie 28, sekundzie 24 .
Bródek zać-i ienia o godzinie trzec ie j, minu> 

cie 4y? seknndżie 52.
Koniec o godzinie p iąte j, minucie pierwssey 

sekundzie 4 i czasu  prawdziwego.
Trwałość zaćm.enia dwie godsiny, 33 minu­

ty  i . 17 sekund.
Astronomowie dzielą t s r C z ę  słońca na dwa­

naście części, które nazywają calami; w środku 
zaćmienia w W iln ie  x>ęzye zakryje blisko dzie­
sięciu cali (czyli 9 cali i 86 setnych oaL).

W  p o c z ą t k u  zaćmienia X ię iyo  dotknie słońca 
od zachodu czyli ze strony prawey, o półtrze* 
cia przeszło stopnia nad średnicą poziomą słońca.

Kurs wileń. aa assyg. od d.20 sierp, rubel sr., 5 r, 
kop. 79 I; czer. zł. nowy r. u ,  kcp. 39> stery r. 
k, 20; imperysł 36 r. 85 kop.

W olno Drukowąć, Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. СѴія. Czl w W iln ie  m D ru k a m i Redakcyl



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . i o i ,

W iln o  d n ia  2З S ie rpn ią  1820 ro k u  v. s.

G azeta  P e te rs b u rs k ie  R uski łn w a h d  z gazet 
ha mb orskich i berlińskich , donosi, iź  ba dw a  
dni p rzed  w ybuchnie nie m re w o lu c y i w  N e a ­
p o lu , d w o rś k ł gazeta tam eczna um ieściła nastę­
pującą w ażną notę, k tó rą  rospyyskie tn in isteryum  
stanu interessów zagran icżnych  podało kaw alero -

jak on sam , odwołuje się także gabinet Rossyy- 
ski do świadectwa tych czynności, a wzmianku­
jąc o ńtph wskaże zasady, jakich Cesarz Jmć ebefc 
się trzym ać w stosunkach swoich z Królem kato-\ 
liekim. Zrzucając Hiszpania obce jarzmo, włożo­
ne na mą prze» rewolucyą francuzką, pozyskała

w i de Zea de Bermudes^ posłowi hiszpańskiemu niezaprż czone prtwo do szacunku i podziękowa-
p rz y  dw orze  petersburskim .

W  P etersburgu  20 Iw ie tn ia  (2 maja) 
^,Nóta k a w a le ra  de Z e a  Bermudes pod dniem  

19 k w ie tn ia , przesłana m m is te ryu m  rossyyskie- 
biu , została p rze łożoną N.. C esarzow i. Powodo­
w a n y  ciągle N , C esarz sw em  życzen iem , aby po­
myślność k ra ju  i  sław a m onarchy u trzy m a ły  się 
1 k w itn ę ły  w  H iszp an ii, n ie bez głębokiego sm ut­
k u  dow iedzia ł się o w yp ad kach , k tó re  b y ły  p o ­
budką do u rzęd ow ey  n o ty  k a w a le ra  Zea. Che-* 
c iażb y  w y p a d k i te  poczytano jedynie za smutne 
s k u tk i b łęd ó w , jak ie  od roku  iB  14 zdaw ały  się 
w ró ż y ć  nieszczęście d la pó łw yspu , n ic ‘p rzecież  
m e z io ła  u spraw ied liw ić  g w a łtó w , k tó re  los k ra ­
ju  na k ry ty c z n y  stan w ystaw  u ją. Z b y t  często  
podobne zaburzen ia  przysposobiły żałobę dla k ra ­
jó w . Przyszłość H is zp a n ii okazuje się znow ń  
posępną j b u rz liw ą . N a d e r g runtow ne obaw y po­
w stać  m usiały w  E urop ie . Im  zaś okoliczności te  
są bard ziey  znacząćem i, tem  szkodliw szem i bydź  
m ogą dla po wszechney spokóyności, k tó re y  p ie r ­
w s zy c h  ow oców  św iat ledw o zaczą ł u ż y w a ć ,,i  
tem  m n iey  p rzy s to i m o c a rs tw o m , k tó re  ogól­
ne to  d o b ro d zie js tw o  z a ię c z y ły , aby oddzielnie  
z  skw apliw ością w y d a w a ły  b tan o w ery  w y ro k  o 
w ypadkach  zaszłych na początku m arca w  H is z ­
p a n ii. Nste w ą tp iąc  C esarz Jmć, iż  gabinet m a d ryck i 
podobną wiadom ość u dzie lił wsz y s tk im  sprzy m ie ­
rzo n y m  dworom^ sądr,i, i i  cała E u ro p a  jednom yśl­
n ie  p rzem ó w i do tego gabinetu język iem  p ra w ­
dy , a  następnie ję zy k ie m  o t w a rte y  > t l -b re y  p rz y ­
ja źn i. T y m  czasem Zaś m in isteryum . Rossy yskie  
w id z i po trzebę dołączenia n ie jak ich  uw ag nad da- 
w .K eyszem i czynnościam i,, o k tó ry c h  k& w aler Zna  
de Bertnudez w  nocie swoje y nam iee ia . R ó w n ie

toia wszystkich Mocarstw Europejskich. Rossya, 
oddała jey hołd tego sposobu myślenia w  trak ta ­
cie z dn:a 20 lipca 1812. O d  chwili przywró­
cenia powszechnego pokoju,Rossy a wspólnie z sprzy- 
mierzeńo-ftnj swymi dała nieraz doWod, ile ją po­
myślność H;3zpanii obchł>dfciXorrespondencya mię­
dzy rozmsłtemi dworami Europeyskiem>, okazu- 
fc ci$gf® N . Cesarza życzenia, aby władza kró­
lewska w obu ctęśoiach świata, na czystych i  
szlachetnych zasadach, wspartych dzie lnem i u rzą ­
dzeniam i hra jow em i, ustaloną została; urządze­
niami , któreby przez regularny sposób іф  
zaprowadzenia, większey jeszcze mocy nabierały» 
Urządzenia te4 pochod-ąc od tronów , są zbawien­
ne; leoz wypływając zfcóirachow, nowe tylko spra­
wują zamieszanie. Oświadczając Cesarz Jmć prze­
konanie swoje w tey mierze, mówi podług nauki 
doświadczenie. Zwracając uwagę na przeszłość* 
postrzegamy wielkie przykłady, godne zastanowię* 
nia się dla Narodów i Monarchów. Cesarz Jmć 
trw a  ciągle przy zdaniu ęwojem; życzema jego są 
niezmienne, i nayuroceyściey one zapewnia. W y ­
pada teraz rządowi hiszpańskiemu dać wyrok: czy­
li urządzenia krajow e, narzucone gwałtownemi 
czynami, będącemi smutną puścizną. rewolucyi 
francuzktey , przeciwko którey Hiszpania z t&ką 
sławą w Uczyła, mogą przynieść dobrodeieystwa, 
jakich się obie części świata po mądrości Króla  
Jmci katolickiego i p^tryotyzmie radców jego spo­
dziewają. Spcsób, jakiego Hiszpania trzymać eię 
będzie w  dopięciu tak ważnego celu, i środki, 
których użyje dla uspokojenia wrażenia, jakie w y­
padki zaszłe w marcu, sprawiły na umysłach w E u ­
ropie, stanowić będą względem na tu ry  stosunków 
Cesarza Jmtii z rządem hiszpańskim, 1 ufności, ja* 
ką chciałby mu zawsze okazywać.”

W olnoDrukow aó. Ignacy Reszka Radca Ko leg. Kom. Cent. Ceł.—  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji

tności Ł o zo w icy  z  a tlynencyam i w  Imperyum  
rassyyskim gubern ii L i t .  Grodzień. Pcie B rze ­
skim L i t .  sy tuow ane j i  Awulsu W orob lina  w K ró ­
le stad e Polskim  departamencie Sićtlieckim Pcie 
Łosickim  obwodzie bialskim  położonego , od W i

A r  er downa dzierżawa.
3. W ileńska M ięska du*na, pod ług  ro zp o rzą ­

dzenia zwierzchności , wypuszcza w  arendowną 
dzierżawę Karczmę nazyw ającą się Okr.-szkowo 
p rz y  drodze rdduńskie y do fo lw arku  Wysokiego 
dworu należącą, w k tó rey  dumie publiczne ta rg i Józefa D ulęby Szam. b. dworu Polskiego;  c zyn i 
odbywać się będą : dn ia  26, 26 i  27 bielącego się oświadczenie w  rzeczy naslępney. Iz  lubo o- 
mca augusta;  a zatćm w zyw a ją  się ninieyszćm i y -  św iadczający się summy z nabycia w yn ik łe , jedną  
czący wziąć takową karczmę w dzierżawę aren- samemu W . Józefow i Dulębie należną a d la  ew ik* 
d fw n ą , na te rm iny naznaczone do dumy d la  od- cy i p rz y  nabywcach zostawioną powodem raz-- 
byc ia  ta rg ó w  i  zaw arc ia  na mocy p raw  kon tra -  m aitych pretensyow przez różna osoby do W . 
ktu. Sekretarz Ł a za rtw iczь Józej a D u lęby stosownych i  u nabywców tak p ra -

. w nie ja k d  i  p a rtyku la rn ie  pokładanych , do cza•
. su zupełnego zaspokojenia onych, d rugą wniosko-

O ś w i a d c z e n i e .  ^  ^  ^  де/ K a z irn iry  z Korsaków  D ulęb incy na
i .  Wedle Ukazu Jego IM P E R A T O R S K ІЕ У  syna W . Józefa D ulęby Gustawa spadłą, a przćz  

M O S O I Samowładnącego całą os , ą etc. etc. etc. ІѴ. D om in ika  Korsaka b. sędziego Ziem . Po łoc.
E x  .rp t oświadczenia z p ro toku iu  potocznego dziada m ałoletn iego Gustawa na majętności Ł o -  

Sądu Grodz. P tu  Brzeskiego w roku te ra Ł n ie jr  to w ic y  opartą , do wzrostu la t  tegoż Gustawa 
szym 1820 mca ju l i i  д  dnia za podaną proźbą zatrzymać p rzy  sobie ly c z y l i .  G dy jednak W . 
i  nasta łą  po oney rezo luc ją  strome potrzebują- Józej Dulęba nabywszy w Pcie Kobryńskim  od 
cey urzędownie wydań Roku 3820 mca j u l i i  21 . W . U łanow ey P u łko w n iko w e j woysk rossysykich
dn ia  w im ieniu W JP P . Joachima i  A m iy  z Iw a -  za summę z ł. poi. 6 5 16в  g r. 4 schedę z e xd yw i-  
s ik iew iczow  B ryndzo  w M a i ió m  nabywców m aję- t y  i  dobr W ie iek  z dymów gruntowych s4 sk ła *



dającą się o w y p ła t summ obu przed sąd Z e m . 
P tu  Brzeskiego LitTośw iadczających się za adcy- 
to w a ł , a sąd uznawszy nowo nabytą przez W . 
Dulębę possyssyą za dostateczną na odpowiedź tak  
małoletniemu Gustawowi Dulębie ja k o  i  wszelkim 
pretensorow, oraz opai łszy ewikcyą summy mało- 
Letniego, na wszelkim IV . Józefa D u lęby teraz po­
siadanym i  w czasie przyszłym  posiadać m ogą­
cym się m ajątku, wyrokiem  swoim w dniu 7 sta- 
n g o  s ty lu  miesiąca i  roku n in ie jszego oczywiście 
ferow anym , w yp ła tę  obu summ na oświadczają­
cych wskazał, 1 zakładhną przed sąd g łów ny L 't .  

G rodzieński racyą niedostatecznego na majątku IV, 
Józefa D ulęby do odpowiedzi bezpieczeństwa, ap-  
pellacyą u ch y lił;  przeto ośw iadczający się czy­
niąc w opłacie zapadłemu datą w y ż e j wspomnio* 
ną dekretowi s a ty s fa k c ją , odtąd żadnych p rzy  
sobie ex re nabycia w  zmienionych w gurze ma- 
jętnoścLow me mając W . Józefa Dulęby fundu ­
szów, wszelkiego ty tu łu  je g o  pretensyow w za­
m iarze, aby nada l konw ikcyam i sweńii zd preten­
s je  do W . D u lęby stosowne obarczać nabywców  
Losoudcy i  W or b lina  niechcieli,  przez n in ie jsze  
zaw iadam ia ją oświadczenie. Jakowe aby każdego' 
interessowanego wiadomości doszło w gazetach 
w arszaw skie j, i  K u ry  era L i t .  trzyk ro tn ie  podać 
do umieszczenia postanoirńli. U  tego oświadcze­
n ia  podpis w  protokule następny. M icha ł C zacz-

kowski plenipotent 
Zgodno z protokułem potocznym świadczę 

Józe f Dąbrowski Regent G rodzk i P tu  Brzes. L .

l  Oświadczenie imieniem J W . Józefa z K rze- 
tuszewa W  awrzeckiego generała d y u iz y i  woysk 
p o i. kawalera, czyn i się w  następnym sposobie: 
W jP a n  Jan K rukow ski chorąży b. woysk poi. 
wchodzący w rozmaite stosunki z zeszłym J W .  
Tomaszem z K i -ze tuszewa W awrzeckirń wojewo­
dą i  m inistrem Królestwa Polskiego, z różnych 
w zględów  zaw iń .ł temuż W ojewodzie summy,śmierć 
zeszłego W ojewody И awrzeckiego utwór ży ła  spa­
dek d la  oświadczającego si ę, wszelkiego ogólnie 
po tymże W ojewodzie pozostałego m ajątku, z te­
go  względu ośw iadczający się zna laz łszy w  a r­
chiwum zeszłego bra ta  swojego trz y  dokiimenta,
0 należeniu cd W . Chorążego Krukowskiego czer. 
z ł.  6 jo  i  rub .s r. j  ,g r/5  poświadczające; gdy  nie 
m ógł dobrowolnym  sposobem t i j  należności ode­
brać, rozw iną ł z W . K rukowskim  process w Są­
dzie Ziem . L id zk im  , szukał repe tycy i na sum- 
mach, jedney u IV W . Surkontow Kym ornikow iczow  
ргащет zastawy na f-o lw arku R exc ia ih  opa rte j, 
d rug iey  u J W . A lexand ra  Kochowsk.itgo je ń e ra -  
ła  woysk Ross. kawalera na kredycie będącej 
tych to W  W * Surkontow, oraz J  W. Jenerała Ko  - 
chowskiego przed Sąd Z iem . L id  z* pow o ła ł, Sąd 
Z iem . L id z . dekretem oczewistym w. roku idącym  
1820 ju n i i  23 ogłoszonym, zasądził na W . K ru ­
ków ski n d la  oświadczającego się czer. z ł. і,ооЪ
1 z ł. tg ,588 g r .  26, nekwitacyą do summ pomie- 
nionych wskazał, przelew przez W . Krukowskie­
go  ż triie  IV . K ruków  skiey na summę u J W . Je­
nera ła  KochowśkiegOę będących usposobiony, zń ik -  
czemniłj, i  areszt przez oświadczającego się i iJ W .  
Jenerała Kochowskiego na summę założony za­
tw ie rd z ił,  a rikwet do innych f  unduszów W . K ru ­
kowskiego prow adzić mekwitaęyą oświadczające­
mu S’ę niesprzeczył. G dyby tedy W W .dSurkon- 
tow ie  i  JW . Jenerał K o tko w sk i, a nawet i  in n i 
W . Krukowskiego w ierzyciele, summ W . K rukow ­
skiemu lub jego  żonie za usposobionymi przele­
w am i, aż do prłnegó uspokojenia oświadczające­
go się, przez W . Krukowskiego nie o p ła c a li, i  
w żadne uk łady nie w chodz ili, ośw iadczający się

przez n in ie jsze oświadczenie, w  aktach urzędo­
w ych Ziem . L id z . zapisujące,się, a d la  trz y k ro ­
tnego ogłoszenia do Gazety Kur. L i t .  podać si$ 
mające, każdego interessowanego ostrzega. D a t 
roku 2820 mca ju n i i  20  dnia. Takowe oświad­
czenie do akt Z iem . L id z . podając ja k o  plenipo­
tent podpisuję. Jan Szug ewicz Regent Gran. T Jd z ..

Roku 1820 mca ju n i i  28 dnia. N a  sądach 
Ziem . P tu  L id z . osobisto stanąw-szy Adwokat IV . 
JP . Jan Szukieu icz  Reg. Granicz, takowe ośw iad­
czenie do akt odda ł. Tadeusz Puciłow ski Prez, 
Ziem . P tu  L id z . H trom m  Skinder Sędz. Z iem. P tu  
L id z . Ignacy  Jocz Sędz. Ziem. T i  u L d z .  Jakób 
Rożyc H a lic k i P isarz Z iem .. P tu  L .

Jest w aktach o zgodności z xięganyi 1 opła­
cenie poszłin  kop\ 3 '2 \ miedzią poświadczam M i ­
chał D ziew : ałtowski G iń tow tt Reg. Z iem * P tu  L id z .

Poprawa om yłki, 
j .  W  oświadczeniu IV. Ignacego Bucewiczd 

Prezydenta przeciwko J P . W  ncentemu T ym iń ­
skiemu, umieszczonym w  Gazecie K ur. L itew . pod  
N .  g r ,  g 3  i  g 4, zamiast j8 c o  czytać t 8 o g  ro ­
ku w m iejscu, gdzie się wspomina data ob ligow , 

ja k o b y  od zeszłego Leopolda Becewicza T ym iń ­
skiemu Wydanych.

U w i a d o m i e n i e .
J. Podaje się do pub liczm y wiadomości3, iż  

reparac ja  Łazienek p rz y  Królewskim  M ły n ie  sy­
tuowanych, w których są wanny do ko m p iłli, u -  
kończone.

P  r  z e d a z.
1,. W  M ińsku  u P . Je,miana M arsantcgo są 

dwie modne K a re ty , jedna poczwórna a d ruga  
podw ó jn a  za mierną cenę do przedania •
V  . ----- ----------

Wezwanie kyedyiorow. *  
i .  N iż e j wyrażona, po zgonie męża mojegó s 

J W  Kazim ierza H rab i P later a Starosty Sułiockie- 
go dostrzegam stan smutny jego pozostały ch inte­
resów, i  tę pewność , że J A W .  Opiekunowie nie 
są w stanie użycia żadnych środków [prócz e jidyw i- 
zyi) do zaspokojenia w ierzycie li i ocalenia pozosta­
łości, jako więc matka nieletnich dzieci zamierzam  
obrócić moją usiłowania na załatw ienie ze wszelkie- 
m i ogólnego interessd pnzez dobrowolne układy; tó 
życzenie moje tyle może mieć skuthu ile  zniiycf- po­
wolności w każdym z osób szanownych w u rz \ cie­
l i ;  na ninieysze wezwanie czas do wzajemnego po­
rozumienia się i  do układów naznaczam od dnia  
15 Ębra teraźnieyszego roku , w którym  nay dując się 
w Wilnie*, gotową będę poświęci A s  ę takowemu za­
m iarow i. Apo linara  , Zabow J lra b in i Platerowa0 

Roku 1820 mca sierpnia  18 dnia tak ową awi ża­
cy ą może umieścić redokeya do gazet ' K a rye ra  L it .  
poświadczam. M ich a ł Sawicki Prezydent" Grodzki 

.______   P tu  W ileń }
i

2 N iz e y  podpisana przedałam  wieczyście dord 
m ó j murowany ' w  mieśgie W  Anie pod N .  j 3  
p rz y  W ie lk ie j u lic y  sytuow any, jP .  T ickóncw i 
F ra łow ićzow i Z aycow ow i Kupcow i M  asła W iln a , 
oczem uw iadam iaiąc przez gazetę K ur. L it .  wzy.. 
wam mogących mieć ja k ą  należność z tego domu, 
ażeby ra c z y li ja k  n a jr y c h le j ja w ić  się do tegoż 
J P  Zaycowa, w nądmnienionym domu handel i  mie­
szkanie maiącego, M arcyanna W ilgocka .

Sądy Exdyw izorskie .
1. W  i  łepski ey gubernii w D y  neb orskim. Pcie Sąd 

Taxatorsko Exdyw izorsh i w majętności Okrze d la  
usatysfahcY Ortów ania uderzy c ieli W . Aloizego K a ­
weckiego b Pcdsędka Dynebor. przeznaczony, w za­
siadaniu swoim d. 3i mcija ninieysze go roku po­
stanowił sądy swoje do dnia  зб 8bra bieżącego 1820 
roku cd A czyć , w którym to term inie zebrany bez 
żadnych zw łok i  d y lla cy i wyexekwować akta i  w je -



d n y rh  c ią g u  w z ią ć  sp raw ę  do ostatecznego ro z ­
w ią z a n ia  pod  u tra tą  rzeczy  d la  n ies law a jącyóH  de­
k re te m  re m is s y p n y m  za p o w ie d z ia n ą  z a d e k la ro w a ł, o 
cząm k a n c e la ry a  tegoż sądu p rze z  g a ze ty  k ra jo w e  ia -  
te ressow anych obw ieszcza. 1820 ro k u  ju h i  j d n ia  M i ­
c h a ł Z u h a lic z  Z o łą d ź  Z ie m . D yn e b u r, i  Ł a d .  R eg.

2 . S ą d  T a x a to rs k o  E x d y ip i  ż o rs k i d la  u s a ty ­
s fa k c jo n o w a n iu  w ie rz y c ie li  W .  K a p ita n a  Z d r o ­
je w s k ie g o , w  m a ję tn o ś c i S ebestyanow ie  u s ta lo n y ;  
p o  bezsku tecznym  z e jś c iu  osta tecznego na  ukoń ­
czenie d z ie ła  d la  za ch odzących  p rzeszkód  te r m i­
nu  , w  p rz e w o d n ic tw ie  w  ro k u  i 8.2o j u n i i  5 o d . 
w y d a n e g o , a  eorundem  j u l i i  2 d n ia  p rze d  a k ta m i 
Z ie m . D z ie ś n ie ń s k ie m i zeznanego o b w ieszczen ia , 
n a  re m is s y y n y m  Z ie m . D z ie sn ie ń . i  u p rz e d n ic h  
sądu  s w o je g o  w y ro k a c h  w sp ie ra ją ce g o  s ię ; w  te r­
m in ie  z  te g o ż  obw ieszczen ia  w y p a d a ją c y m  w  p e ł­
n y  7 kom p lec ie  do  m a ję tn o ś c i S ebestyanow a  w  d n iu  
5 7  p re se n tiu m  'p rz y b y w s z y , i  sku tk ie m  n a s ta le y  
w  d n iu  2 8  r e z o lu c j i  d la  n ie ja w ie n ia  się w ie r z y ­
c ie l i  te rm in  os ta tecznego  z ja z d u  d z ie ń  2o jb r a  
i 8 2 0  ro k u  ude te rm  n o w a w s z y , ze w  ty m  te rm i­
n ie , j i k o  ju z  po  u ła tw ie n iu  w s z y s tk ie g o  te g o  co ­
k o łu t k  i  (y lk o  z w y k le  u p rze d za ć  p o w in n o  b y ło  
o czyw is te  w y ro k o w a n ie , n ie za w o d n ie  do  ukończeń  
n ia  d z ie ła  e x d y w iz y i  p rz y s tą p i , bez ż a d n y c h  o d ­
k ła d ó w  w  c a łe y  sp ra w ie  do  nam ow y, w e źm ie , o c z y ­
w is ty  w y ro k  o g ło s i, n in ie y s z ą  a w iz a c y ą  t r z y ­
k ro tn ie  w  K u ry e rz e  G a ze t L i t .  p o m ie szcza ją cą  
s ię , po  n ie p rz e s ła n iu  p rz e z  a d m in is tra to rk ę  p ie rw ­
s z e j ;  po  ra z  d r u g i  s tro n y  in te re sso w a n e  z a w ia d a ­
m ia , w  ja k o w y m  te rm in ie  ja k o  ju z  o s ta tecznyrń  
a żeby w szyscy  o g ó ln ie  k re d y to ro w ie , i  w sze la k ie ­
g o  t y t u łu  p re ts n s o rn w ie , z  d o p o m in k a m i s w o je m i  
do  m a ję tn o ś c i S ebestyanow a j a w i l i  $Щ, p o d  z a ­
p o w ie d z ia n ą  dekretem  re m is s y y n y m  a m issyą  o s trz e ­
g a . R o k u  182Ó m ca ju l i i .  2 8  d n ia .

A n to n i  K o rs a k  Posędek Z ie m . P tu  D g o  p re -  
z y d u ją c y  e x d y w iz o r .  S te fa n  D o b o s z y ń s k i p o d -  
sędek Z ie m . P tu  D g ó  e x d y w iz o r .  K a je ta n  J e -  
sm an Z ie m . P tu  D . P is a r z  e x d y w iz o r .

5  S ąd Taćca to rsko  E x d y w iz o rs k i  na  ro z d z ia ł  
m assy  m a tą tk u  J ó z e fa  S u lis tro w s k ie g o  w y z n a c z o ­
n y  w  m a ię tn o śc i S tańko  w  sczyzn ie  w  pcie O szm . 
e x y s tu ią c y  dekre tem  a k c e sso ry in ym  1820  a u g . д  
o g ło s z o n y m  s ą d o w n ic tw o  sw oie  do  d m ą  8 ja n u a r .  
1 8 2  i  o d ro c z y łi  w  k tó ry m  te rm in ie  że do  o cze w i-  
s tego  ro z y ą d  e ń irm  s p ra w y  k re d y  to r ó w  ś u l is t r u w - 
sk iego  p re  s tą p ić  i  n a  n ie s ta w a iĄ  y c h  a m in ą  z a ­
p isze  u w ia d a m ia  v 8  o a u g . д  d ń ia .

P re z y d e n t U rb a n  J a z d o w s k i, M ic h a ł  R oubd  
S ę d z ia  Z ie m . P tu  W . P is a r z  G ro d z . Z a w iL  
E x d y w iz o r  J a n  W e ry  ha.

T a k o w a  G w iza c ia  ie  m oie. by d i  p r z y  K u ry e rz e  
w  d ru k u  um ieszczoną  p o ś w ia d c z a  P re z y d e n t U r ­
ban  J a z d o w s k i*  ------------ -— —

3 A n z g a ry  M as łoW sk i P tu  B ra s ła w  skiego, L u d ­
w ik  W o ło w ic z  W ile ń s k ie g o , J a n  K obeck i Te lszew - 
sk ie g o , Z ie m s c y  S ędz iow ie , J a n  W e ry h a  Z a w ile y -  
sk i, J ó z e f Z ie to ń k o  T ro c k i,  W in c e n ty  B u t le r  W i ł -  
k o m ie rs k i, p isa rzó w ie  G ro d zcy .

O z n a y m u ie m y  ty m  na szym  U rzę d o w ym  O bw ie ­
szczen iem , p ra w n ie  p o d a ią c y m  się iz  n a  skutek dekre ­
tu  1Sądu. g łó w n e g o  L i t .  U  ile ń . G u b e rn ii 2go. D e p a r t. 
w  ro k u  ty m  1820 ju n u  8 d n ia  w  U  l in ie  za p a d łe g o , 
daiącegO 'rem isśę do E .v d y w iz y i d ob r P o w irc z e w ia , 
i  sum m  p rze z  J W W .  Józe fa  i  E le o n o rę  z G ie łg u ­
d ów  W e re szćzyń sk irh  S tarost U p it. i  K a w a le ra  n a  sa- 
ty s fa k c y ą  w ie rz y c ie li w szys tk ich  s p o łączen iem  w  іе -  
dr, do iedąoczas iw ey  ro z p ra w y  i  d e h ito row , a  m ia ­
n o w ic ie  z J W W .  W  W . K a ro le m  B y s tra m e rfl S ędz ią  
G r. U p it . ,  Józe fa  G ó rsk iego , T e o fi la  K u le s z y , J a n a  
M ic h a ls k ie g o , J u s ty n a  P a szk ie w icza , Sędz. G r. P tu  
U p it . ,  Józe fa  Sokołow skie  go  h. P is a rz a  U p it., l u d w i ­
k a  R e in h a rd a , F ry d e rv k a  H e r  sta, M ic h a ła  K e in ik -  
sz te ra , K a z im ie rz a  B o ro d z ic a , K a z im ie rz a  K re y -

l  i  ach , n ie m n ie j J J W W . W W . M ic h a ła  " i E le o n o ­
r y  z T yszk ie w iczó w  ro d z ic ó w , A n tę n ie g o  G e n e ra ła  
w oysk p o i., X a w e re g o , i  J a n a  syn ó w , J ó z e fy  c ó rk i 
G ie łg u d ó w , L u d w ik a  i  M a r ia n n y  z K ossakow skich  
ro d z ic ó w , E le o n o ry  i  A n n y  córek, G ie łg u dó w  i  G ie t-  
g u d o w ie n , w edle  p ra w id e ł w  dekrecie  re m is s y in y m  
um ieszczonych , za  n ie d z ie l c z te ry  od d a ty  n in ie j ­
szego obw ieszczenia trzech  z nas u rzę d n ikó w  w  g u -  
Tze za p isa nych  do m a ię tnośc i P o w irc z e w ia  w  p c ie  
U p ił.  po łożonego  n iezaw odn ie  z iedz iem y i  ta m  ju r y -  
z d y k c y ą  sądów  e xd yw izo vsk ich  za ło żyw szy , w sze l­
k ie  sp o ry  1 s tosunk i m iędzy  w ie rz y c ie la m i a deb ito - 
ra m i z a ła tw iw s z y  z dob r z iem skich  i  sum m ou n y c h  
d la  'w szys tk ich  s łu szn ych  p re tenso row  , wy d z ie łe m  
z ie m i lub  k a p ita łó w  s a ty s fa k c ją  d o m ie rzyć  pos ta ­
ra  się, p rz e d  k tó ry  to-Sąd E x d y w iz o rs k i iż b y  k a ż d y  
z k re d y  to ro w  p re tensye  do J W W . W e re szczyń sk ich  
u ś c ie ła ią c y , n ie m n ie y  w szyscy p rz e z  n ichże do u -  
iszczen ia  się p o c ią g n ię c i, aby w  te rm in ie  1 m ieyscu  
p rz y z w o ity m  s ta w a li i  j a w i l i  się p o d  u tra tą  p re te n -  
s jo w  n ies tuw a iącego  za p o w ia d a m y .

R o ku  1820 m ies iąca  j u l i i  27 d n ia . W o ź n y  św ia d ­
czę iź  kop ie  takow ego obw ieszczenia zgodne z ty m  
a u te n ty k ie m  z in s ta n c j i  W  W . A n zg a re g o  M a s ł ow­
sie go  . B ra s ła w sk ie g o  , L u d w ik a  W o ło w ic z a  W i l , 9 
J a n a  K obeckiego r''e lszew sk iegoP łow , Z ie n t. sędziów .,  
o ra z  J a n a  W e ry h y  G ro d z . Z a w i le j  s h  ego Jó ze fa  
Z ie lo n k i T ro c k ie g o . W in ce n te g o  B u tle ra  W ilk o m . 
p is a rz o w  G ro d zk ich  u rz ę d n ik ó w , J W W .  Jó ze fo w i 
i  E leonorze  z G ie łg u dó w  W e re s z c z y ń k im  S ta ro s tw ie  
U p it. 1 k a w a le ro m  w  Ł a ń so d z ia ch  J W W . W W  M i ­
c h a ło w i i  E le o n o rze  z T yszk ie w iczó w  ro d z ico m . A n ­
to n ie m u  je n e ra ło w i w óysk p o i. ,  X a w e re m u  1 J a n o -  
w i synom,. Józe fie  corće G ie łg u d o m ,  n ie m n ie y  L u •  
d w ik o w i i  M a ry a n n ie  z K ossakow skich R o dz icom ,  
E le h o r ts  i  A n n ie  co rkom  G ie łg u d o m  i  G ie łg u d a -  
w nom  S tra ż n  L i t .  tudz ież  W  W  K a ro lo w i B y s tro -  
m o w i, J u s ty n o w i P a szk ie w iczo w i b. Sędz.. G r. U p it .  
J ó ze fo w i S okołow skiem u b. p is a rz o w i, Ja n o w i M i ­
cha lsk iem u , Józe fow i G órsk iem u, K a z im ie rz o w i B o ­
ro d z ie jo w i ,| . L u d w ik o w i R e ih h a rd o w i , E r id r ih o w i  
H e rb s to w i, M ic h a ło w i K e in is z te ro w i, K a z im ie rz o w i 
K re ib ic h o w i , w  P o w irc z o w iu  w  pc ie  U p it. w  ręce  
ą d m in is t ra c y i m ieyscow ey je d n ą  s tron icę . T u d z ie ż  
J W W .  G ie łg u do m , s trażn . i  m arsż . L i t .  w  m a ią tk u c h  
W id u k la c h  i  Z a m k u  w  p c ie  R osie li, po łożone  (d ru ­
g ą  s tron icę ) i  o z iezdz ie  W  W . u rz ę d n ik ó w  za  n ie ­
d z ie l c z te ry  od d a ty  p o d a n ia  n iriieyszego  , dc P o -  
w irc z ó w ia  w szys tk ich  w yp is a n y c h  i  za ię tych , 1 z a ia ć  
się m ogących  k re d y to ro w  p ra w n ie  zaw iadom iłem .

M a t~ usz  B rzozow sk i W o ź n y  Jego Im p e ra to r  k ie y  
M o ś c i P tu  U p it  roku  1820 m ca j u l i i  5o d n ia . P r  ed 
A k ta m i G ro d z . P tu  U p it  zn a yd u rą c  się osobiście W o ­
ź n y  w y ra ż o n y  B rżo zo w śk i r e la c ją  takow ego cb w ie -  

1 sżcźen ia  d n ia  27 ' j u l i i  ro k u  te g o i  od u rzę d n ikó w  n a  
E x d v w iz y ą  do P o w irc z e w ia  z iechać m a ią c y c h  ta m ­
że T W W .  W tre s z y ń s k im  1 ic h  k re d y to ro ru  a w  m a -  
ią tk i l  zw a n ych  W id u k la c h  w  pc ie  R osień . J W W . 
G ie łg u d o m  podanego ze zn a ł, p r z y  ią le m  G ro d z . U p it . 
R egen t F ra n c is z e k  W o jtk ie w ic z .

T akow e obw ieszczenie ze m ożna u m ieśc ić  w  G aze­
cie K u r .  L i t .  zaśw iadczam  L*udw ik  W o łło w ic z  Sę­
d z ia  Z ie m . W ile ń .

P o z e w .
3 . W e d le  U kazu  Jego IM  P E R  A T O R S K T E Y  

M O S C 1 Sam owładnacego całą Rossyą etc- e tc . e tc .
U ro dzo n ym  A lexan d ro w i I l r a b i  Pociejow i OLu­

źnem u L it .  i  k aw a le ro w i ty ło  dó przy jęc ia  aresztu , 
a zaś T e o filo w i i Józefow i Gonsiewskim  oraz W i -  
k to ry i G onsiew skiey ro d zeństw u  zeszłego B azy le ­
go Gonsiewskiego koniuszego smoleńskiego sukces- 
sorom ta k  po zeszłym  Ę aży lim  G onsiew skim  oycu  
onych jako te z  po Franciszku  G onsiew skim  sędzia  
Z ie m . G rodzień. s try ju , w sze lk i m a ją tek  p rzez  spa­
dek d z ie rżącym , pozew loco peragende exem p tio - 
nis p rzed  sąd Z ie m . P tu  T ro c . na kadencyą te -  
razn ieysżą ju n iid w ą , a za n iew niyściem  te rm in u  po­
z w o w i na K adencyą następną śto/ M icha lską  z po­
w ó d z tw a  U r . Józefa K a rło w ic z a  b. sędziego Z ie m . 
P tu  T ro c ., z re fe re n cy ą  do d e k re tu  Z ie m . 'Proc  
z obżał. H ra b ią  Pociejem  pod jego stan noś ć co- 
p iarum  s p ra w . a z obżał. G onsiew skiem i n iestan- 
nie w  roku  1820 junii- 18 dnia zapadłego, w y n ie ­
siony oto: dekreteyn oczew istym  Z iem . T ro c . w  r .  
179З 8bra  5 d. zapadłym  dla ża ł. na G onsiew skich  
summa talarów b ity c h  holenderskich 458 , i zł* 2
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oraz m onetą lub z ło te m  z ł / ty c h  poi. 4 .750 sądzo­
n ą  została, z w a ru n k ie m  ażeby B a zy li i  F ra n c i­
szek Gonsiewscy w  roku  ty m że  m aivca 39 dnia  
p rz y  aktach  ziem skich tro ck ich  sub paenis opłacili.
Jakowem u d ekre to w i gdy Gonsiewscy nie dooeł- 
n ili s a ty s fa k c ji, a z tąd  u czyn ili ko h traw en cyą , na­
tenczas żak  b y ł zmuszonym  pow tórn ie  o skutki tegoż 
d e k re tu  zapozw ae, i  w  Z ie m . tro c k im  w  r  3796 
■julii 8 dnia zyskał na onych n iestanny u lty m a ru y  
d e k re t, za k a p ita ł p rocent expcns p ra w n y , w in y  
niestanne i peny ko n traw en cyyn e , summa wr ogóle 
ta la ró w  b itych  622' i  z ł. poi. u , 4 i 6, dla źał. na 
Gońsiew skich przysądzający, re w o lu c ja  kra jow a  
nie dozw oliła  w yexekw o w ać  takow ego dekretu , 
a ty m  czasem obł. Gonsiewscy nie zostaw iw szy  
w  tu teyszym  k ra ju  żadnego funduszu przenieśli 
się do K ró le s tw a  Polskiego, m iędzy ty m  gdy fu n ­
dusz sum niow iiy obżał. 'Gońsiewskich e w ik c y i u - 
leg ły  w  rę k u  H ra b i Pocieja na obligu będący od­
k r y ł  się, p rzeto  źa ł. po zyskaniu na tem że fundu­
szu w  dacie pow yżey w  sądzie Z ie m . tro ck im  a- 
probaty  Aresztu, p ow tó rn ie  obżał. przed tenże sąd 
ziem ski tro c k i pożyw-ając wnosi żądanie, o u tw ie r ­
dzenie p ow yżey w yrażo n ych  d ekre tó w , o z a w a rc -  
w an ie  prze)} obżał. Gonsiew&kich a c tiy ita tem  loci 
standi solucione o aprobatę ite rn m  aresztu  na 
summę obżał. G ońsiew skich w ręku  H ra b i Pocie­
ja  będącą założonego a |po w ykazan iu  p rzez  tegoż  
H ra b i Pocieja ilości .ta k o w e y  sum m y o zasądzenie 
oney, dla ża ł. na s a tys fakc ją  jego p re te n s ji w yż  
rzeczonem i dekre tam i rekognoskowaney, a w  razie  
n iew ystarczen ia  sum m y w  re k u  H ra b i Pocieja 
b ę d ą c e j, o wskazanie i w  k w ita c y i do dalszych  
w szelk ich  obł. Gońsiewskich e w ik c y i u ległych fun­
duszów, o wskazanie na onych za kontraw enbyą  
pen k rym in a ln ych , oraz o bom fikacyą w ydatków  
p ra w n y c h  ta k  z rao y i zyskiw ania w  te y  spraw ie  
w ie lu  d e krę to w  jakoteź kondem nowam a się po­
m nożonych.

R oku  3820 m ca jun ii 22 dnia W o ź n y  św iad­
czę, iż  tego pozw u kopiią  w espuł zaresztem  loco 
peragende executionis w  spraw ie W J P . Józefa K a r ­
ło w ic za  b. sędziego Z ie m , P tu  trockiego J W . A le -  
x a n d ro w i H ra b i P ociejow i Oboz. L it .  i  kaw alerO - 
xv'i, o raz W  W .  T e o filo w i i Józefow i braciom  
W ik t o r y i  siestrze Gonsiew skim  oczewisto w  m a­
jętności K u tw iszkach  w pow iecie tro c k im  na fu n ­
duszu sum m ownym  tych że  W  W .  Gońsiewskich  
p rzed  sąd Z ie m . P tu  trockiego , na k a d e n c ją  te ­
ra ź n ie js z ą  ju n io w ą a za n iew yyściem  te rm in u  
pozw o w i na k a d e n c ją  następną sto M ichalską  po­
dałem , oraz fundusz sum owny W  W .  Gońsiewskich  
J W .  H ra b i Pocieja  będący do ro zp ra w y  w  sum­
m ie z ł. poi. 4 o,ooo łte ru m  przyaresziow rałem

G ab rye l W o ls k i W o ź n y  P tu  T ró c . E le k .c y y n y .
R oku  1820 racą ju lii 5 dnia przed a k tam i 

G rod z. P tu  T ro c k ie g o  staw ając obecnie W o ź n y  
W  górze* w y ra żo n y  re la c ją  tego P ozw u urzędo- 
w n ie  zezna ł. P rzy ją łe m  i z  a k ta m i zgodziłem  
W ik t o r  K nceW icz R egent G ro d zk i P tu  T ro ck ieg o .

R oku 18 so m ca lipcą 3, ta k o w y  Pozew  może 
bydź do d ru ku  p rzy ję ty  świadczę Józef W ro tn o -  
w s k i Z iem . P tu  T ra c k ie g o  Sędzia.

N  O W  Ё  D Z I E Ł A .
O pisy p rzed m io tó w  h is to ry i n a tu ra ln ey  z  r y ­

c inam i ko lorow anem i. W iln o  1820 nakładem  M o -  
ry tz ą , w  typ o gra fh  X X . M issiońarzów  w  4 ce. New 
3, za w ie ra  6 tab lic  ry c in  ko lorow anych, ty le ż  
ć w ia r te k  te x tu  w  języku polskim  i francuzkim : 
układu  do pisma s ir . 4 (p ierw sze tc  dzieło  w  pol­
skim  ję%yku (l °  h is to ry i n a tu ra ln ey , m ające rra 
p ięknych  ryc in ach  wyobrażone^ rośliny i zw ie rz ę ­
ta ;  ko lo ram i ta k ie m i w ydane, jak  się w  na tu rze  
zn a jd u ją . N iczego b a rd z ie j życzyć nienależy, ja ­
ko ażeby ta k  pożyteczne dla m łodzi k ra jo w e j p rzed ­
sięw zięcie  ^ana M o ritza , w u ła tw ie n iu  znakom itych  
ko sztó w , jakich w ydanie dzie ła  nieodbicie w ym aga  
znaydow ało  skuteczną pomoc od licznych  prenu ­
m e ra to ró w  : czego n a w e t p ow ątp iw ać  nie m ożna  
w  czasie, k ied y  gust do h is to ry i n a tu ra ln e j ta k  
jest upow szechniony, a p oży tk i w e w szystk ich  r o ­
dzajach gospodarstw a 1 p rzem ysłu , z poznania p rz y -

O g ł o  s z e n i e .
1. M a r c e l l i  Jacco łe t n a u c z y c ie l ję z y k a  f r a n c u z k i/  go  w  G ym n a zyu m  W ile ń s k ić m  m a  zaszczy t 

u w ia d o m ić  p u b lic z n o ś ć , i i  u trz y m u ją c  w  ro k u  p rz e s z ły m  p o d  su o im  dozorem  u czn ió w  g y m n a z y y n j eh 
z y s k a ł z a le ty  od zw ie rzch n o śc i u n iw e rs y fe c k ic y ; o tw ie ra , za p o tw ie rd ze n ie m  te y ie  zw ie rzch n o śc i, na  ro k  
te ra źn ie yszy  i  następne pensy ą  m ęską, w  k łó re y  u czn io w ie  g im n a z y y n i, z baczną  ta k  we w zg lę d z ie  oby­
c z a jó w  i  r e l ig i i ,  ja k o  tez co do n a u k , tro sk liw o śc ią  będą s trzeżen i: z dos ta rczen iem  w sze lk ich  w ygody  
ja k ic h b y  ro d z ice  d la  sw ych  d z ie c i ż ą d a li.  M o ż n a  się dow iedz ieć o p ra w id ła c h  i  w a ru n k a c h  tego u k ła ­
d u  w  dom u W o y n ic z a  N .  436  na  u l ic y  S io Ja ń sk ie y , w  U rc iźn ieyszem  m ie szka n iu  n a u c z y c ie la : o pd  

’ 1 w  dom u p rzed tem  K ruszew sk iego , dz iś  J W .  S ies trżeńcew icza  N  i 43 n a  u l ic y  zam kow cyn

rodzefeia w y n ik a ją c e , ta k  m nogie i w ie lk ie , naby» 
cie te y  znajomości n ieodbytem  czynią).

O g ro dy  p ó i/no c nE c zy li zb iór wiadomości o 
rozm nażan iu  i p ielęgnow aniu d rze w  owocowych  
i  roślin  ozdobnych, o in s p e k ta c h , treybhauzach i 
o ra n źe ry a c h , oraz o u trzy m a n iu  roślin  k w ia to ­
w y c h  w  pokojach, O b y w a t e l s t w u  p r o w ik ć y i  l i ­
t e w s k ie  y przypisane , p rzez  Józefa St r u m ił ł %. 
W  W iln ie  nakładem  1 d ru k iem  A . M arc in ow sk ie ­
go, 1820 z 6cią tab licam i na m iezd i ry te m i, w  o- 
p ra w ie  w ioskiey z okładką d ru ko w an ą . Całe w y ­
danie na papierze k le jow ym . Cena exem plarza  
ną papierze pięknym  srebrem  ru b li 2̂  na z w y ­
c z a jn y m  rubel 1 kopiejek 6ó.

W K ię g a m i  X X .  P ija ró w  na  u l ic y  D o tn in ik c ń -  
skiey u  Аіезс. A o łkaw sk iego  są następne d z ie ła  
do p rzedam a.

Ż ó łta  S z la fm yca  albo K o lę d a  na  n o w y  ro k 9 O pe ra  
w e-ЪсІг ak tach  pyzę z F . Z a b ło ck ie g o , edycy  a n o ­
w a , 8vo w  W iln ie  1820 . . . .  sr. k o p ■ 35

A m f it r y o  K om edy a tegoż  . . . . . kop. 4 o
K a z a n ia  P rz y g o d n e  X .  F .  G od lew skiego , 8vo w  W i l ­

n ie  1820 . •...........................................kop. bo
'Ż y w o t s ła w n e y  p a m ię c i JF J P . R e m ig iu sza  P a m ­

f i l a , p rz e z  F u lg e n te g o  A r  g ie r  do w icza , 8 vo w  W i l ­
n ie  1820 ........................ ...... kop. i5

P a n te a  k ró lo w a  S uzy , ira g e d y a  o ry g in a ln a  w  bc iu  
aktach  p rz e z  T ek lę  W ró b le w s k ę , 8 vo iv  W i l ­
n ie  1817 ...................................................... kop- 25

M u s ta fa  i  Z e a n g ir , T ra .  O ry g in a ln a  w  bc iu  a k ta ch  
p rz e z  tez sam ą, 800 w  W ilm ę  1817 kop. 25 

O gó lne  p ra w id ła  o u trz y m a n iu  ro ś lin  k w ia to w y c h  
w  p o ko jach , p rz e z  J . S trum iłło *  1839 kop. 10 

L is t  F ra n c is z k a  de S o lig n a c  de la  M o ih e  F e n e lo - 
n a ,  a rc y -B is k u p a  K am eraceńsk iego  do B isku p a  
A tre ba teńsk iego , d 'A rra s )., o c z y ta n iu  p ism a  <s. 
w  k ra jo w y c h  ję z y k a c h ; p o d łu g  e d ycy  i  p a ry z h e y  
ro k u  17.91 , p rz e ło ż o n y  z fra n c u z k ie g o , 8 *0  w W i l ­
n ie  1817 . . . . . „ . . . . kop. i 5

G e rm a m k  T ra g e d y a  w  bc iu  ak tach  z d z ie l P a n a  
A r n a u l t ,  p rz e k ła d . W in .  z  C iechanow ca K is z k i  
Z g ie rs k ie g o , oyo w  W iln ie  1819 . , kop . 5o

W e z w a ń  i  e.
Ь O d M iń s k ie g o  g u b e rn ia ln e g o  R z ą d u  obw ie­

szcza się tych. w szys tk ich , k tó rz y  ty lk o  m a ią  ja k ą ­
k o lw ie k  p re te n s ją  do m a ją tk u  io se b . m iń s k ie j g u ­
b e rn ii w  p c ie  M o z y  r s k in i , o b y w a te li J a n a  K in ie w i-  
cza , Tadeusza Z  a m a y  skiego i  J ó z e f a O buchow icza ł  
że m a ią tk i ic h  k tó re  z n a jd o w a ły  się w  a d m in is t ra ­
c j i  o p ie k i, z w noszeniem  dochodu do skarbu  za s k a r­
bow ą n iedo im kę , za op iekuńsk ie  z a rz ą d z a n ie  m a ją ­
tk u  T u ro w a  p o lic z o n ą . T e ra z  z ped  o p ie k i oswo­
bodzony i  o d d a n y  im , a  ty lk o  zos ta w io ny  pod  za ­
p rzeczen iem  do ro z w ią z a n ia  R ządzącego  Senatu5 
za tem  k re d y lo ro w ie  i  w  ogó lhbśc i p re ie n so ró w ie  
w spom n ianych  P P . K in ie w ic z a , Z a m a ysk ie g o  i  O -  
buchow icza  od R zą d u  g u b e rn ia ln e g o  u p rz ę d z a ią  się, 
iz  o n i p o d łu g  dokum entów , ja k ie  u  siebie m a ją , z za- 
chow an iem  fo rm a ln e g o  p o rz ą d k u , n ie ty lk o  m o g ą  
a le  i  p o w in n i z p re te  n s ja m i sw o jem i o dw o łać  się do  
dochodow  z m a ią tk u  K in ię W ic ta , Z a m a ysk ie g o  1 O -  
buchow icza  pob ie ra n e g o , i  od n ic h  ią d a ć  1 odbie 
ra ć  s a ty s fa k c ją  do tego czasu, dopók i się n ie o trz y -  
m a  ostateczne w zg lędem  n ie d o im k i T u ro w a  ro z ­
w ią z a n ie , p od  u tra tą  za opuszczen ie  czasu p ro c e n ­
tów , ja k le b y  im  n a le ż a ły  i  sam ych  p o d łu g  p ro p o r - 
c y i opuszczonego dochodu  k a p ita łó w . D r t ią  7 a u ­
gu s ta  1820 ro k u . S e k re ta rz  F . A rc im o w ic z .

W y je ż d ż a ją  r,a g ra n ic ę .  
i .  D o  P ru s  i  S a x o n ii w ile ń s k i m ie k te z a ftir i 

J a n k ie l S z m ó y lo w icz  F ra u s z te te r  na  m ie s ię cy  Ю і

2 D a  P ru s   ̂ s ta ry c h  w  p o w ia ł ty  H a ń s k i Ѵ /Х К . 
S ta n is ła w  R e g . G ra n . Z > a w ile y ., i  K a z im ie r  b ra ­
c ia  ro d z e n i B u y n ie w ic to w ie ,  z je d n y m  s łu ż ą c y m  
Ja n e m  N ie c h w ie d o w ic z e m , n a  m ie s ię c y  3 d la  in te *  
ressow  fa m il i jn y c h .


